
R O Z D Z I A Ł P I E R W S Z Y . 

P I E R W S Z E P R Ó B Y . 

1. Uwagi ogólne. 

Myśl z a s t o s o w a n i a m a t e m a t y k i d o e k o n o m j i 
p o l i t y c z n e j n ie jest n o w q . J e v o n s p o d a j e j a k o 
na js tarsze dzieło w t y m k i e r u n k u ks iążkę J o a n n ę 
C e v a : De re nummaria ąuoad fieri potuit geometrice 
tractata, w y d a n ą w M a n t u i w r. 1711. N i e było 
n a m d a n e m s p o t k a ć tej c z c i g o d n e j p r a c y ; n ie jest 
zresztą u s t a l o n e m c z y b y ł a rzeczywiśc ie p ierwszą . 
Z j edne j s t rony w s z e l k i e o d k r y c i a , z r o b i o n e dzię­
k i m a t e m a t y c e w d z i e d z i n i e a s t r o n o m j i i f i z y k i , 
z d r u g i e j zaś fakt , że e k o n o m j a p o l i t y c z n a za jmuje 
s ię w z n a c z n e j m i e r z e w i e l k o ś c i a m i z w y k l e w y -
r a ż a n e m i w c y f r a c h , musia ły d o p r o w a d z i ć d o 
p r ó b z a s t o s o w a n i a r a c h u n k u d o tego p r z e d m i o t u . 
M o ż e s ię n a w e t w y d a ć d z i w n e m , że p r ó b y te n i e 
były częstszemi i b a r d z i e j s y s t e m a t y c z n e m u D o 
k o ń c a X V I I I w i e k u m o ż n a w y m i e n i ć z a l e d w i e 
k i l k a n a ś c i e p r a c tego r o d z a j u , a t r z e b a jeszcze 
d o b r e j w o l i , a b y w i ę k s z o ś ć z n i c h zal iczyć d o 
e k o n o m j i m a t e m a t y c z n e j . Z a t o o d początku X I X 
w i e k u s p o t y k a m y p e w n ą i lość e k o n o m i s t ó w , któ-
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rzy z rozmysłem u ż y w a j ą w s w y c h p r a c a c h for ­
muł m a t e m a t y c z n y c h i z w r a c a j ą s p e c j a l n ą u w a g ę 
c z y t e l n i k a n a ten s p o s ó b r o z u m o w a n i a . 

S ą to p r z e d e w s z y s t k i e m : f r a n c u z N . F . C a -
n a r d (1801), a n g l i c y T h o m s o n , W h e w e l l , T o z e r , 
n i e m i e c J . H . v o n T h i i n e n i i n n i . N i e m o ż n a 
w ł a ś c i w i e m ó w i ć o s z k o l e m a t e m a t y c z n o - e k o n o -
m i c z n e j z począ tku X I X w i e k u ; w i ę k s z o ś ć t y c h 
p i s a r z y n i e z n a ł a s ię w z a j e m n i e , na leże l i też o n i 
d o r o z m a i t y c h szkół e k o n o m i c z n y c h ; p o s i a d a ­
j ą j e d n a k p e w n e c e c h y w s p ó l n e . D l a n i c h 
w s z y s t k i c h m a t e m a t y k a n i e b y ł a ś rodkiem p r z e d ­
s t a w i e n i a w a r u n k ó w r ó w n o w a g i e k o n o m i c z n e j ; 
zwykłe r o z u m o w a n i e było i c h z d a n i e m zupełnie 
w y s t a r c z a j ą c e m d l a o s i ą g n i ę c i a tego c e l u ; for ­
muły mia ły służyć t y l k o d o w y c i ą g a n i a k o n s e ­
k w e n c j i z o g ó l n y c h twierdzeń i ś c i s ł e g o i c h p r z e d ­
s t a w i e n i a . 

P o j ę c i e r ó w n o w a g i e k o n o m i c z n e j n i e z b ę d -
n e m jest d l a e k o n o m j i a b s t r a k c y j n e j ; s p o t y k a m y 
je też z a w s z e p o d tą l u b inną f o r m ą w dz ie łach 
jej a d e p t ó w . S t o s u n k i z j a w i s k i wie lkośc i e k o ­
n o m i c z n y c h , za leżne o d n a d e r l i c z n y c h c z y n n i ­
k ó w , p o d l e g a j ą c i ą g ł y m z m i a n o m ; m a m y t y l k o 
j e d e n s p o s ó b , a b y o d k r y ć i c h p r a w a , b ę d ą c e 
w rzeczywistości t y l k o t e n d e n c j a m i , a jest n i m : 
w y o b r a z i ć s o b i e s tan e k o n o m i c z n y , d o k t ó r e g o 
d o p r o w a d z i ł y b y n a s te tendenc je , g d y b y p r a w i ­
d ł o w e i c h d z i a ł a n i e n ie było b e z u s t a n k u n a r u -
s z a n e m przez z m i a n y w d a n y c h p r o b l e m a t u ( ja­
k o to: w z r o s t ludności , z m i a n a u s p o s o b i e ń , p o ­
stępy t e c h n i k i i t. d.). B y ł b y to w ł a ś n i e s t a n 
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r ó w n o w a g i e k o n o m i c z n e j ; a b y ta r ó w n o w a g a 
by ła możl iwą , muszą, j a k e ś m y już w s p o m i n a l i , 
b y ć w y p e ł n i o n e n i e z m i e r n i e l i c z n e w a r u n k i . Z w y ­
cza jne r o z u m o w a n i e n ie jest w s tanie o b j ą ć j e d ­
nocześn ie tak w i e l k i e j i lości s tosunków, to też 
e k o n o m i ś c i b y l i z m u s z e n i u p r o ś c i ć z a d a n i e , r o z ­
w a ż a j ą c m a ł ą , możl iwie n a j m n i e j s z ą , i lość w a ­
runków; p r z y p u s z c z a l i p r z y t e m m n i e j l u b w i ę c e j 
wyraźnie , że i n n e s ą już z g ó r y w y p e ł n i o n e , a l b o 
też zupełnie p r z e o c z a l i i c h z n a c z e n i e . Niektórzy 
zauważyl i ten b ł ą d , w s p o s ó b zresztą n i e w y s t a r ­
c z a j ą c y , l e c z n i e u m i e j ą c z a s t o s o w a ć pot rzebne j 
m e t o d y , w p a d l i w n i e s k o ń c z o n e sprzecznośc i . 
N a o g ó ł zaś , w s k u t e k wpływu p o t o c z n e j m o w y 
i p o p u l a r n y c h p o j ę ć o przyczynowośc i , p r z y ­
j ę t o , że r ó w n o w a g a e k o n o m i c z n a p o l e g a n a tern, 
iż p r z e d m i o t y w y m i e n i a j ą s ię podług s w e j „ w a r ­
tośc i " , a że w a r t o ś ć m a „przyczynę" , k tóra o k r e ś l a 
jej w i e l k o ś ć . A p o n i e w a ż w większośc i w y p a d ­
k ó w n i e p o d o b n a było p o d p r o w a d z i ć w s z y s t k i e 
f a k t a w y m i a n y p o d j e d n ą j e d y n ą teor ję w a r t o ś c i , 
w y p a d ł o tworzyć s p e c j a l n e teorje d l a n iektó­
r y c h z j a w i s k , j a k n p . p ł a c a r o b o c z a , renta , p r o ­
cent, p ieniądz i t. d . , n ie m ó w i ą c już o c e n i e , 
która b y ł a przez w i e l u p i s a r z y u w a ż a n ą z a p r z e ­
j a w w a r t o ś c i p o z a s t a n e m w ł a ś c i w e j r ó w n o w a ­
g i . C z ę s t o się p r z y t e m zdarza ło , że u tego s a ­
m e g o e k o n o m i s t y r o z m a i t e te teorje n ie zupełnie 
d o b r z e godziły s ię j e d n a z d r u g ą . 

T a k w i ę c , z a m i a s t p o s z u k i w a ć w a r u n k i r ó w ­
n o w a g i o g ó l n e j , r o z w a ż a n o t y l k o w y p a d k i p o ­
szczególne i s t a r a n o się znaleźć przyczyną w a r -
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tości t o w a r ó w , w a r t o ś c i p i e n i ą d z a , renty, p r o ­
centu , i t. d . 

E k o n o m i ś c i m a t e m a t y c y p i e r w s z e j p o ł o w y 
X I X w . (za w y j ą t k i e m C o u r n o t i D u p u i t , c h o c i a ż 
c z ę ś ć tego c o m ó w i m y i d o n i c h s ię stosuje) 
przyjęli ten s p o s ó b b a d a n i a z j a w i s k g o s p o d a r ­
c z y c h . Ich teorje war tośc i , c e n y , p ien iądze , i t. d . , 
s ą c a ł k o w i c i e p o d w p ł y w e m p o j ę ć ó w c z e s n y c h , 
c z a s a m i n a w e t ż y w c e m prze ję te z dzieł j a k i e g o ś 
z n a k o m i t s z e g o e k o n o m i s t y . P o w y p r o w a d z e n i u 
teor j i wyraża l i o n i z a p o m o c ą formuł s tosunki 
i l o ś c i o w e w niej z a w a r t e i używali r a c h u n k u d o 
w y p r o w a d z e n i a k o n s e k w e n c j i , z t y c h formuł w y ­
p ł y w a j ą c y c h . W s z y s c y p r a w i e pos ług iwal i s ię 
p r z y t e m w y ł ą c z n i e f u n k c j a m i o k r e ś l o n e m i i p r z e ­
t w a r z a l i o g ó l n i k o w y s tosunek p r o p o r c j o n a l n o ś c i , 
o którym częs to m ó w i ą e k o n o m i ś c i n i e - m a t e m a -
t y c y , n a p r o p o r c j o n a l n o ś ć ś c i s ł ą , m a t e m a t y c z n ą ; 
w ten s p o s ó b u w y d a t n i l i j eszcze b a r d z i e j b ł ę d y 
t y c h , którzy i m służyli z a wzór. 

J e d n e m s ł o w e m , wyrzekłszy s ię p o m o c y 
m a t e m a t y k i t a m , g d z i e m o g ł a b y b y ć n a j b a r d z i e j 
c e n n ą , s t o s o w a l i j ą , zresztą w s p o s ó b d o s y ć w a ­
d l i w y , d o r o z w i ą z y w a n i a k w e s t j i drugorzędnych . 

Z a n a l i z u j e m y tutaj d l a przykładu p a r ę r o z u ­
m o w a ń wziętych z dzieł t y c h p i s a r z y . 

2. M. F. Canard. 

M i k o ł a j F r a n c i s z e k C a n a r d w y d a ł w 1801 r. 
k s i ą ż e c z k ę p o d tytułem: Principes d'economie politique; 
p r a c a ta z o s t a ł a n a g r o d z o n ą przez A k a d e m j ę 
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n a u k m o r a l n y c h i p o l i t y c z n y c h w P a r y ż u , z b r a ­
k u l epsze j , j a k p o w i a d a B l a n q u i (')• A u t o r z d o ­
był s o b i e zresztą p e w i e n rozgłos , dzięki t w i e r ­
d z e n i u , że każdy s tary p o d a t e k jest d o b r y m , 
a każdy n o w y złym. B l a n ą u i p r z y z n a j e zresztą 
tej k s i ą ż c e p e w n e za le ty , u w a ż a tyłko, że g ł ó w ­
n y m b ł ę d e m a u t o r a było użycie formuł a l g e b r a ­
i c z n y c h , co d o s k o n a l e c h a r a k t e r y z u j e n i e c h ę ć 
p r z e d s t a w i c i e l i e k o n o m j i k l a s y c z n e j d o w s z e l k i c h 
p r ó b z a s t o s o w a n i a r a c h u n k u d o nasze j n a u k i . 
T r z e b a przyznać, że p r ó b y t a k i e j a k C a n a r d ' a 
d o p e w n e g o s t o p n i a n i e c h ę ć tą u s p r a w i e d l i w i a j ą . 

Z a c z y n a o n o d t w i e r d z e n i a , że w s z e l k a w a r ­
tość s t w o r z o n a jest przez p r a c ę , a l e l o g i c z n i e te­
g o p o g l ą d u n i e r o z w i j a . Sądz i o n , że z r o z w o j e m 
życ ia g o s p o d a r c z e g o w a r t o ś ć przedmiotów z m i e ­
n i a s ię p o d w p ł y w e m czynników p r z y p a d k o w y c h , 
„gdyż w a r t o ś ć (co w d a n y m r a z i e o z n a c z a jej 
w i e l k o ś ć ) jest o k r e ś l o n ą przez potrzebę i k o n k u ­
r e n c j ę " ('-). C a n a r d będzie w i ę c szukał w y j a ś n i e ­
n i a w y s o k o ś c i c e n y ( lub war tośc i , b o n ie r o b i 
o n różnicy pomiędzy t e m i p o j ę c i a m i ) w m e c h a ­
n i z m i e p o d a ż y i p o p y t u . 

W y o b r a ź m y s o b i e r y n e k , n a którym s ię s p o ­
t y k a j ą p o s i a d a c z e p e w n e g o t o w a r u z o s o b a m i 
p r a g n ą c e m i g o n a b y ć . A u t o r p r z y p u s z c z a , że 
p i e r w s i z j a w i a j ą s ię z myślą o t r z y m a n i a z a ó w 
t o w a r p e w n e j c e n y , d r u d z y zaś z c h ę c i ą z a p ł a -

0) Histoire de Teconomie politique, 1860, t. 11, str. 323. 
(2) „ C a r la valeur est determinee par le besoin et l a 

concurrence". Principes, rozdz. 111. 
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c e n i ą inne j , niższej . C e n a , k tóra s ię os ta tecznie 
u s t a l i , będz ie s ię z a w i e r a ł a pomiędzy t e m i g r a n i ­
c a m i . M o ż n a p o w i e d z i e ć w s p o s ó b o g ó l n i k o w y , 
że s u m a , którq muszą d o d a ć d o p r o j e k t o w a n e j 
c e n y k u p u j ą c y , jest tern w i ę k s z ą , c z e m w i ę k s z ą 
jest i n t e n s y w n o ś ć i c h p o t r z e b i b a r d z i o j zażar tą 
k o n k u r e n c j a pomiędzy n i m i ; p r z e c i w n i e z m n i e j s z a 
s ię o n a w r a z z i n t e n s y w n o ś c i ą p o t r z e b i k o n k u ­
r e n c j ą p a n u j ą c ą w ś r ó d s p r z e d a j ą c y c h . T e n s p o ­
s ó b p o j m o w a n i a rzeczy ( o d p o w i a d a j ą c y t a r g o ­
w a n i u s ię n a m a ł y c h r y n k a c h l u b w drugorzęd­
n y c h s k l e p i k a c h ) n i e w i e l e w y j a ś n i a n a m z ja ­
w i s k o e k o n o m i c z n e w y m i a n y i jest m e t o d o l o ­
g i c z n i e złym p u n k t e m w y j ś c i a , n ie m o ż n a g o j e d ­
n a k n a z w a ć fa łszywym, dopóki pozos ta je w y r a ­
żonym o g ó l n i k o w o , j a k p o w y ż e j . C a n a r d miał 
j e d n a k nieszczęśl iwy p o m y s ł n a d a n i a m u f o r m y 
ś c i s ł e j , n i e o k r e ś l a j ą c zresztą d o k ł a d n i e p o j ę ć , 
których używa w s w e m r o z u m o w a n i u . 

O z n a c z a j ą c przez : 
x — sumę d o d a n ą d o z a o f i a r o w a n e j c e n y ; 
L — różnicę pomiędzy c e n ą z a o f i a r o w a n ą , 

a c e n ą ż ą d a n ą ; 
B — i n t e n s y w n o ś ć pot rzeb k u p u j ą c y c h ; 
b — tę że s p r z e d a j ą c y c h ; 
N , n , — k o n k u r e n c j ę w ś r ó d k u p u j ą c y c h i sprze ­

d a j ą c y c h ; 
autor s t reszcza s w ą teor ję w n a s t ę p u j ą c e j 

f o r m u l e : 

B . N 

B . N — bn L 
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Formuły tej n i e w a r t o n a w e t k r y t y k o w a ć , 
z a r ó w n o j a k i n a s t ę p n y c h , k tóre s q z nie j m n i e j 
l u b w i ę c e j b e z p o ś r e d n i o w y p r o w a d z o n e . N i e 
b ę d z i e m y też a n a l i z o w a l i d a l s z e g o c i ą g u p r a c y 
C a n a r d ' a ; p o p r z e s t a n i e m y n a p a r u u w a g a c h , p o ­
t w i e r d z a j ą c y c h to, c o ś m y mówil i w p o p r z e d n i m 
p a r a g r a f i e : 

1) A u t o r n ie s t a r a s ię przeds tawić w a r u n ­
k ó w r ó w n o w a g i przez sys tem r ó w n a ń m a j ą c y c h 
b y ć j e d n o c z e ś n i e w y p e ł n i o n e m i , a l e s t a r a s ię 
wyraz ić c a ł ą s w ą teorje w jedne j j e d y n e j for­
m u l e . Idzie o n w tern z a przyk ładem e k o n o m i s ­
t ó w n i e - m a t e m a t y k ó w , b o s a m u ż y w a d l a o d k r y ­
c i a s w e j formuły r o z u m o w a n i a n i e m a t e m a t y c z n e -
g o i to jeszcze w b ł ę d n y s p o s ó b . Już s tąd m u ­
s i a ł o b y w y n i k n ą ć p o m i e s z a n i e punktów w i d z e ­
n i a i w a d l i w o ś ć formuł, n a w e t g d y b y n i e były 
zupełnie fa ł szywemi . 

2) W p r o w a d z a o n d o s w o i c h formuł i t rak­
tuje j a k o wie lkośc i , m n i e j l u b w i ę c e j n i e o k r e ś l o ­
ne p o j ę c i a , wzięte z potoczne j m o w y , j a k o to: 
p o t r z e b y , k o n k u r e n c j a , s i ła s p r z e d a j ą c y c h i k u ­
p u j ą c y c h , n ie o k r e ś l a j ą c śc i ś le t y c h p o j ę ć , n ie 
p r ó b u j ą c u d o w o d n i ć możnośc i i l o ś c i o w e g o i c h 
t r a k t o w a n i a , n i e z w r a c a j ą c n a w e t u w a g i n a to, 
c z y n i e p o k r y w a j ą s ię o n e w częśc i . 

3) P r z e t w a r z a s t o s u n k i , którym s ię d a j e c z a ­
s e m w m o w i e p o t o c z n e j n a z w ę p r o p o r c j o n a l n o ś ­
c i , a które s ą w ł a ś c i w i e t y l k o s t o s u n k a m i zależ­
nośc i f u n k c j o n a l n e j , w p r o p o r c j o n a l n o ś ć śc i s łą , 
m a t e m a t y c z n ą . 

M o ż n a się zgodzić w p e w n e m z n a c z e n i u ze 
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z d a n i e m B l a n ą u i o k s i ą ż c e C a n a r d ' a : formuły s q 
n a o g ó ł n a j s ł a b s z ą c z ę ś c i ą p r a c y z a w i e r a j ą c e j 
zresztą s p o r o c i e k a w y c h i rozsądnych myśli , n i e ­
stety przez a u t o r a n i e rozwiniętych. 

Z d a j e s ię że k s i ą ż k a C a n a r d a , k tóra m i a ł a 
j e d n a k n a r a z i e p e w n e p o w o d z e n i e , p o z o s t a ł a 
bez ż a d n e g o w p ł y w u n a rozwój n a u k i ; C o u r n o t 
z n a l j ą w p r a w d z i e , a l e mówi o nie j z n i e s k r y w a ­
ną p o g a r d ą i nie jest p r a w d o p o d o b n e m , a b y o n a 
m u n a s u n ę ł a myśl r o z p o c z ę c i a t y c h świetnych 
„ P o s z u k i w a ń m a t e m a t y c z n y c h " , o których b ę ­
d z i e m y mówili w n a s t ę p u j ą c y m r o z d z i a l e . 

* 

M o ż n a p o r ó w n a ć z C a n a r d ' e m p ó ź n i e j s z e g o 
p i s a r z a , K a m i l a E s m e n a r d d u M a z e t Uży­
w a ł o n z t a k i e m s a m e m p o w o d z e n i e m formuł a l ­
g e b r a i c z n y c h d l a w y k ł a d u e k o n o m i c z n y c h teorj i 
b a r d z o w ą t p l i w e j w a r t o ś c i . T r u d n i e j m u to n a ­
w e t w y b a c z y ć niż C a n a r d ' o w i , gdyż w c z a s i e , 
k i e d y p isa ł , p o s t ę p y e k o n o m j i i n a w e t e k o n o m j i 
m a t e m a t y c z n e j ( p i e r w s z e p r a c e C o u r n o t i D u p u i t 
były s ię już u k a z a ł y ) p o z w a l a ł y o c z e k i w a ć cze­
g o ś l e p s z e g o . 

3. W . W h e w e l i . 

W A n g l j i , k i l k u p i s a r z y , z b l i ż a j ą c y c h s ię 
mnie j l u b w i ę c e j ś c i ś l e d o szkoły R i c c a r d o , s t a ­
ra ło s ię wyraz ić przez formuły niektóre t w i e r d z e -

(') Nouveaux principes d'economie politigue, P a r y ż , 1849. 
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n i a e k o n o m j i k l a s y c z n e j , a b y w ten s p o s ó b ła t ­
w i e j w y c i ą g n ą ć z n i c h k o n s e k w e n c j e . W y m i e ­
n i m y tutaj T h o m s o n a , z n a n e g o j a k o j e d e n z p r z e d ­
s t a w i c i e l i i l o ś c i o w e j teor j i p i e n i ą d z a , i W . W h e -
w e l F a , który d a ł s w y m b a d a n i o m m a t e m a t y c z n o -
e k o n o m i c z n y m z n a c z n i e większe rozwinięc ie , niż 
i n n i w s p ó ł c z e ś n i m u p i s a r z e . 

N i e m o ż e m y a n a l i z o w a ć tutaj w s z y s t k i c h 
p r a c 0) W h e w e l P a n a tern p o l u . B a d a ł o n i n c y -
d e n c j ę p o d a t k ó w , h a n d e l m i ę d z y n a r o d o w y , sto­
s u n k i z a c h o d z ą c e między p o d a ż ą , p o p y t e m i ce ­
n ą , podzia ł d o c h o d u , i t. d . D a m y tu t y l k o p a r ę 
p r z y k ł a d ó w t y c h b a d a ń i p o s t a r a m y s ię o k r e ś ­
lić z a s a d n i c z y i c h c h a r a k t e r . 

T a k np . , w p i e r w s z e j s w e j p r a c y autor s ta ­
r a s ię okreś l i ć s k u t k i w p r o w a d z e n i a p o d a t k u 
g r u n t o w e g o . P o wykładz ie teor j i renty, zbliżo­
nej d o teor j i R i c a r d a , rozumuje o n w n a s t ę p u j ą c y 
s p o s ó b : 

N a z w i j m y : a l t a 2 , a 3 , . . . i lości gruntów k a ż d e g o 
r o d z a j u , c,, c2, c (,... i lości kapi ta łu ( w y r a ż o n e g o w p i e ­
n i ą d z a c h ) , użytego n a a k r gruntu k a ż d e j k a t e g o r j i ; 
(c jest przeciętnym k a p i t a ł e m d l a a k r a gruntu) ; 
ri, r.>, r a , . . . w y d a j n o ś ć j e d n e g o a k r a (przec ię tn ie—r) ; 
autor przy jmuje d l a u p r o s z c z e n i a , że jest t y l k o 
j e d e n p r o d u k t r o l n y ; n a z w i j m y n a s t ę p n i e p — c e n ę 
tego p r o d u k t u , q—stopę d o c h o d u o d kapi ta łu 

(l) Mathematical exposition of some doctrines of politicai econO' 

my, Cambridge , 1829; Second memory, etc. Cambridge , 1850; Ma-

thcmatical cxposition of some leading doctrines of Mr. Ricardo's Prin-

ciples Cambridge , 1831. 

3 
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( w ł ą c z a j ą c w to z y s k przeds ięb iorcy r o l n e g o , któ­
r e g o , j a k z w y k l e s ię dzie je w A n g l j i , odróżniamy 
o d w ł a ś c i c i e l a , p o b i e r a j ą c e g o rentę ; W h e w e l l 
n i e w s p o m i n a o p ł a c y r o b o c z e j , w i d o c z n i e u w a ­
żał j ą z a c z ę ś ć zysków p r z e d s i ę b i o r s t w a ) . P r z y ­
p u s z c z a m y że s t o p a ta n ie z m i e n i a s ię , p o m i m o 
z m i a n , zaszłych w i n n y c h c z y n n i k a c h g o s p o d a r ­
c z y c h . N i e c h będzie w r e s z c i e : a, ' r a-> -(- a 3 - j - — 
-—.... = a. W ó w c z a s w a r t o ś ć p r o d u k t u w y r a ż a s ię 
przez arp, s u m a d o c h o d u g o s p o d a r s t w a przez 
acq, r e n t a przez arp—acq. 

Przypuśćmy teraz, że zos ta ł w p r o w a d z o n y m 
p o d a t e k g r u n t o w y w w y s o k o ś c i i Ł szyl ingów o d 
a k r a p i e r w s z e j k a t e g o r j i , /._> o d a k r a d r u g i e j , i t. d . , 
przec ię tnie t szyl ingów o d a k r a . Jeże l i i s tn ie ją 
g r u n t a 0) n i e d a j ą c e ż a d n e j renty (soi l of l i m i -
t i n g ąual i ty) , d o c h ó d p r o w a d z ą c e g o g o s p o d a r k ę 
s p a d n i e w s k u t e k w p r o w a d z e n i a p o d a t k u poniże j 
przec ię tne j n o r m y i u p r a w a t a k i c h gruntów z o ­
s tan ie z a n i e c h a n ą . N a z w i j m y an — i lość a k r ó w 
t y c h n a j g o r s z y c h gruntów, u — u ł a m e k w s k a z u j ą ­
c y z m n i e j s z e n i e s ię p r o d u k t u w s k u t e k zmnie j sze ­
n i a u p r a w y (tak w i ę c a b y ś m y m i e l i : 

ar — a„ r„ — ar [1—u]), 

v — u ł a m e k w s k a z u j ą c y w ten s a m s p o s ó b z m n i e j ­
szenie kapi ta łu r o l n e g o ; w r e s z c i e p 1 — n o w ą c e n ę ; 
o t r z y m a m y w ó w c z a s p o w p r o w a d z e n i u p o d a t k u : 

0) D l a uproszczenia nie wprowadza się tu pojęc ie ko­
lejnych „ p o r c j i " kapi ta łu (por. Marshall, Principes, t. 1, str. 306), 
ale rozumowanie p o z o s t a ł o b y w gruncie rzeczy tern samem. 
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W a r t o ś ć p r o d u k t u = ar ( 1 — u ) p'; 
S u m a d o c h o d u p r z e d s i ę b i o r c ó w = ac (1 — v) o; 
R e n t a = ar (]—u) p—(a— a„) ł — ac (1—o) q; 
S u m a p o d a t k u (a—a„) t. 
Formuły powyższe m o g ą n a m służyć d l a 

w y c i ą g n i ę c i a p e w n y c h w n i o s k ó w , d o t y c z ą c y c h 
i n c y d e n c j i o m a w i a n e g o p o d a t k u . 

T a k n p . , r o b i ą c p o d w ó j n e p r z y p u s z c z e n i e , 
że zbyt n ie zmniejszył s ię p o m i m o podwyższenia 
c e n y i że p o d a t e k p o l e g a n a jednosta jne j d l a 
w s z y s t k i c h częśc i p r o d u k t u , m o ż n a d o w i e ś ć , że 
c a ł y p o d a t e k s p a d ł b y n a s p o ż y w c ó w . 

Jeże l i przypuścimy, że n i e m a gruntów nie 
d a j ą c y c h renty, c e n a p o z o s t a n i e bez z m i a n y i c a ­
ły p o d a t e k s p a d n i e n a rentę . 

P r z y p u s z c z e n i a powyższe m o g ł y b y s ię s p r a w ­
dzić t y l k o w w y j ą t k o w y c h w y p a d k a c h . A b y zaś 
uzyskać j a k i e ś o k r e ś l o n e w n i o s k i d l a w y p a d k ó w 
n o r m a l n y c h , W h e w e l l s t a r a s ię z w i ą z a ć m a t e m a ­
tycznie p o d n i e s i e n i e s ię c e n y ze z m n i e j s z e n i e m 
p o d a ż y . P i s z e o n : p—-(1-j-<») p i d o d a j e b a r d z o 
słusznie, że co p o w i n n o b y ć u w a ż a n e m z a funkc ję u. 
M ó g ł b y p ó j ś ć i d a l e j i zrobić p e w n e s u p o z y c j e 
c o d o c h a r a k t e r u tej f u n k c j i , p o z o s t a w i a j ą c j ą 
j e d n a k n i e o k r e ś l o n ą . A l e w i d o c z n i e ten s p o s ó b 
p o s t ę p o w a n i a n ie w y d a w a ł s ię a u t o r o w i d o s y ć 
b o g a t y m w rezul taty , to też przyjął j a k o formę 
za leżnośc i f u n k c j o n a l n e j n a s t ę p u j ą c ą : m = eu, i n -
n e m i s ł o w y p r z y p u s z c z a , że p o d n i e s i e n i e c e n y 
jest p r o p o r c j o n a l n e d o z m n i e j s z e n i a p o d a ż y O -

(') Autor w ten s p o s ó b formułuje to w swoim 4-tym 
aksjomacie: „The increase of price is proporlional to the defi-
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N a tern założeniu o p a r t e s ą l i c z n e i s k o m ­
p l i k o w a n e r a c h u n k i , (*) d a j ą c e w r e z u l t a c i e sto­
sunek między p o d a t k i e m tej l u b inne j f o r m y , 
a z m i a n a m i c e n y , renty, w y t w o r z o n e j i lości , i t. d . 

* 
• * 

P r z e r w i e m y tutaj a n a l i z ę p o s z u k i w a ń m a t e ­
m a t y c z n y c h W h e w e l F a , a b y zrobić k i l k a u w a g 
o g ó l n y c h o j e g o m e t o d z i e . Z a z n a c z m y p r z e d e -
w s z y s t k i e m , że a u t o r z a p o ż y c z a s w e z a s a d y o d 
R i c a r d a a l b o o d M i l F a , to jest o d p i s a r z y , którzy 
n ie używali m a t e m a t y k i ; b y l i w i ę c z m u s z e n i , j a ­
keśmy to już wyjaśni l i , zmnie jszyć w m i a r ę moż­
ności i lość s tosunków, które b r a l i p o d u w a g ę . 
U W h e w e l F a s p o t y k a m y w s z y s t k i e te u p r o s z c z e ­
n i a . R o z u m o w a n i e j e g o o b r a c a s ię z a w s z e o k o ­
ło jednej formuły, k tóra zresztą jest t y l k o m a t e m a ­
tyczną t r a n s p o z y c j ą t w i e r d z e n i a , o d d a w n a już 
z n a n e g o w inne j f o r m i e . S z u k a o n n a s t ę p n i e j a ­
k ie s t o s u n k i p o s z c z e g ó l n e m o g ą ł ą c z y ć wie lkośc i 
w tej f o r m u l e z a w a r t e ; w t y m c e l u p r z y p u s z c z a , 
że p e w n e z n i c h z m i e n i a j ą s ię d o w o l n i e p o d c z a s 
g d y i n n e p o z o s t a j ą bez z m i a n y . T e n s p o s ó b r o ­
z u m o w a n i a jest n i e p r a w i d ł o w y m , a l e o n r ó w ­
nież zapożyczonym został o d p i s a r z y n i e - m a t e m a -

ciency of the supply" i u w a ż a to twierdzenie za zupełnie słusz­
ne dopóki chodzi o m a ł e zmiany tych wielkości . (Mathematical 
exposition, str. II). 

0) Mathematical cxposilion, str. 21 i n a s t ę p n e . 
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t y c z n y c h , d l a których był j e d y n y m środkiem o d k r y ­
c i a s tosunków pomiędzy r z e c z o n e m i w i e l k o ś c i a m i . 

W b a d a n i a c h w ten s p o s ó b przedsięwzię­
t y c h , m a t e m a t y k a jest bezużyteczną; j e d y n a rzecz , 
d o które j b y m o g ł a tutaj służyć, s q r a c h u n k i n u ­
m e r y c z n e (arytmetyczne l u b a l g e b r a i c z n e ) ; a l e 
tego r o d z a j u r a c h u n k i s q możl iwe, t y l k o o i le 
w s z y s t k i e f u n k c j e z a w a r t e w f o r m u ł a c h s q n a m 
z n a n e ; n a o g ó ł zaś z n a j d u j ą s ię t a m z a w s z e 
f u n k c j e n i e o k r e ś l o n e . W h e w e l l i c i , którzy p r z y ­
jęl i p o d o b n ą d o n i e g o m e t o d ę , rozcięl i w ę z e ł z a ­
mias t g o r o z w i ą z a ć : n a d a l i f u n k c j o m f o r m y o k r e ś ­
l o n e i w y g o d n e d l a r a c h u n k u , które zresztą u w a ­
żali z a przybliżenie słuszne; przyjęli m i a n o w i c i e 
pros tą p r o p o r c j o n a l n o ś ć t a m , g d z i e s ą w r z e c z y ­
wistości t y l k o f u n k c j e w z r a s t a j ą c e . B y ł o to w i e l ­
k i m b ł ę d e m : s t o s u n k i r z e c z y w i s t e tak b a r d z o o d ­
d a l a j ą s ię o d śc is łe j p r o p o r c j o n a l n o ś c i , że ostat­
n i a n ie m o ż e b y ć u w a ż a n ą z a g r u b e n a w e t p r z y ­
bl iżenie ; n i e jest o n a też w c a l e w y r a z e m dążeń 
r z e c z y w i s t y c h , a n i przec ię tną ; jest to t y l k o p o ­
szczególny w y p a d e k , m a j ą c y w d o d a t k u m a ł o 
szans n a u r z e c z y w i s t n i e n i e s ię . 

R e z u l t a t y r a c h u n k ó w przedsięwziętych n a 
tej z a s a d z i e n i e m a j ą n a o g ó ł ż a d n e j war tośc i 
d l a e k o n o m j i p o l i t y c z n e j . W y j ą t k o w o , n iektóre 
z n i c h m o g ą o k a z a ć s ię s łusznemi, a l e p o p i e r w ­
sze, s ą z w y k l e tak proste , że m o ż n a je z w i e l k ą 
ł a t w o ś c i ą o t r z y m a ć bez p o m o c y formuł, p o d r u ­
g i e , i c o jest n a j w a ż n i e j s z e m , n i e m a m y s p o s o b u 
odróżnien ia i c h z g ó r y o d w y n i k ó w b łędnych . 
T o też u w a ż a m y m e t o d ę , p o l e g a j ą c ą n a zas tę -
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p o w a n i u za leżnośc i n i e o k r e ś l o n e j przez ś c i s ł ą p r o -
p o r c j o n o l n o ś ć z a n i e p r a w i d ł o w ą i n i e b e z p i e c z n ą , 
w o b e c c z e g o na leży jej o i l e możnośc i u n i k a ć . 

U s i ł o w a n i a W h e w e J ł a były, j a k w i d z i m y , 
z góry s k a z a n e n a n i e p o w o d z e n i e . Z a d a n i e m 
m a t e m a t y k i z a s t o s o w a n e j d o e k o n o m j i n i e jest 
w y k o n y w a n i e r a c h u n k ó w n u m e r y c z n y c h , a n i n a ­
w e t p o s z u k i w a n i e śc i ś le o k r e ś l o n e j f o r m y j a k i e j ś 
p o s z c z e g ó l n e j za leżnośc i pomiędzy w i e l k o ś c i a m i 
e k o n o m i c z n e m i . P i e r w s z e s ą n iemożl iwe; c o zaś 
d o d r u g i e j , to z m i e n i a s ię c i ą g l e , w i ę c , n a w e t 
g d y b y ś m y p r z y p a d k i e m m o g l i j ą o k r e ś l i ć d l a 
p e w n e g o m o m e n t u , z n a j o m o ś ć ta n i e n a w i e l e -
b y się p r z y d a ł a . O d m a t e m a t y k i powinniśmy 
ż ą d a ć c z e g o ś i n n e g o , a m i a n o w i c i e możnośc i 
u j ę c i a ca łokszta ł tu s tosunków e k o n o m i c z n y c h . 
P o z w a l a n a m o n a w ł a ś n i e uwolnić s ię o d sztucz­
n y c h uproszczeń, o d t y c h w s z y s t k i c h „coeleris pa-
ribus", k tóre p r z e s z k a d z a j ą n a m p o z n a ć w s p ó ł z a ­
l e ż n o ś ć z j a w i s k e k o n o m i c z n y c h ; o n a n a m d a j e 
m o ż n o ś ć b a d a n i a z a s a d n i c z y c h c e c h f u n k c j i i skut­
k ó w z n i c h w y p ł y w a j ą c y c h , p o z o s t a w i a j ą c j e d ­
n a k te f u n k c j e w f o r m i e biiżej n i e o k r e ś l o n e j , 
to jest t a k i e j , j a k ą m o ż e m y z n a ć z d o ś w i a d c z e ­
n i a . O c z y w i s t ą rzeczą jest p r z y t e m , że n i e m o ­
żemy o c z e k i w a ć t y c h usług, o i le p o p r z e s t a n i e m y 
n a r o z w i j a n i u z a p o m o c ą m a t e m a t y k i twierdzeń 
już o t r z y m a n y c h przez n i e - m a t e m a t y c z n e r o z u m o ­
w a n i e . B a d a n i a tego r o d z a j u n ic n ie d a j ą n a ­
u c e — s ą o n e t y l k o g r ą , również u p r a w n i o n ą n a ­
t u r a l n i e j a k s z a c h y l u b „ b r i d g e " , a l e n i e w i e l e 
użytecznie jszą. 
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4. J. H. von Thunen. 

P r a c e p i s a r z a n i e m i e c k i e g o J a n a H e n r y k a 
T h u n e n a n a l e ż ą n i e w ą t p l i w i e d o n a j l e p s z y c h 
dzieł w l i teraturze e k o n o m i c z n e j . R o z w a ż a n e j e d ­
n a k , j a k o p r ó b y z a s t o s o w a n i a m a t e m a t y k i n i e ­
w i e l e s ię różnią o d p o p r z e d n i o o m a w i a n y c h . 
T h u n e n również s t a r a s ię uprośc i ć g w a ł t e m 
p r z e d m i o t b a d a n i a , a b y otrzymać formuły e l e ­
m e n t a r n e , p o z w a l a j ą c e w r a z i e p o t r z e b y n a p r z e ­
p r o w a d z e n i e r a c h u n k ó w n u m e r y c z n y c h . W y j a ś n i ­
liśmy w ł a ś n i e , że t a m e t o d a jest zupełnie s p r z e c z ­
n ą z w ł a ś c i w ą z a s a d ą z a s t o s o w a n i a m a t e m a t y k i 
d o n a u k e k o n o m i c z n y c h i może d o p r o w a d z i ć t y l ­
k o d o b ł ę d ó w . N i e uniknął i c h i T h u n e n , szcze­
gó ln ie w s w y c h b a d a n i a c h n a d p ł a c ą r o b o c z ą : (x) 
t y l k o dzięki n i e d o s y ć śc i s ł emu b a d a n i u z j a w i s k a 
e k o n o m i c z n e g o u d a j e m u s ię z b u d o w a ć z a d a -
w a l n i a j ą c e , n a p i e r w s z y rzut o k a , formuły e l e ­
m e n t a r n e . 

W p i e r w s z e j s w e j p r a c y , (-) a u t o r b a d a , j a k 
to w i d a ć z tytułu, w p ł y w w y w i e r a n y przez n i e ­
które w a r u n k i e k o n o m i c z n e n a n a j k o r z y s t n i e j s z y 
sys tem k u l t u r y r o l n e j . N a j s t a r a n n i e j z b a d a n y m 
jest przez n i e g o w p ł y w o d l e g ł o ś c i u p r a w i a n e j 

C1) Le salaire naturel; t ł ó m a c z e n i e francuskie W o l k o f f a . 
P a r y ż , 1857. 

(") Recherches sur l'influence que les prix des grains, la richesse 

du sol et les impóts exercent sur les systemes de culture. T ł ó m a c z e n i e 

francuskie przez Laverriere, P a r y ż , 1851. O r y g i n a ł niemiecki 
u k a z a ł się w r. 1828. 
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z i e m i o d r y n k u z b y t u , śc i ś le j m ó w i q c , kosztów 
t r a n s p o r t u , które s tąd w y n i k a j ą . 

D o k ł a d n e rozwiązanie tego p r o b l e m a t u m o ­
że b y ć z n a l e z i o n e m t y l k o w y c h o d z ą c z o g ó l n e j 
teor j i r ó w n o w a g i e k o n o m i c z n e j ; p o m o c m a t e m a ­
t y k i b y ł a b y tutaj n i e z b ę d n ą . Przybl iżone roz­
w i ą z a n i e , j a k te, którem się m u s i z a d o w o l n i ć 
T h i i n e n , m o ż e b y ć o t r z y m a n e m i z a p o m o c ą 
z w y k ł e g o r o z u m o w a n i a . N i e w y n i k a s tąd j e d ­
n a k , a b y r a c h u n k i , któremi p o p i e r a o n s w e w n i o s ­
k i , były nieużyteczne. P o m a g a ł y o n e z a p e w n e 
z n a c z n i e a u t o r o w i w j e g o b a d a n i a c h , u s t a l a j ą c 
p o j ę c i a i s łużąc z a p u n k t a w y t y c z n e d l a r o z u m o ­
w a n i a ; u ł a t w i a j ą też c z y t e l n i k o w i z r o z u m i e n i e 
p r a c y . P o m i m o tego nie m o ż n a i c h u w a ż a ć z a 
przykład w ł a ś c i w e g o z a s t o s o w a n i a m a t e m a t y k i , 
T h i i n e n b o w i e m w p r o w a d z i ł d o n i c h p o s z c z e g ó l ­
ne c y f r y d l a niektórych wie lkośc i ( jak n p . — c e n y 
zboża n a g ł ó w n y m r y n k u , p i e r w i a s t k ó w kosztu 
t r a n s p o r t u i p r o d u k c j i , i t. d.), z a m i a s t tego , a b y 
je z o s t a w i ć w f o r m i e o g ó l n e j i n i e o k r e ś l o n e j . C y f r y 
n i e były d o w o l n e m i ; o d p o w i a d a ł y o n e w a r u n k o m 
i s tn ie jącym p o d ó w c z a s w M e k l e m b u r g u ; to też 
w y n i k i r a c h u n k ó w m a j ą w a r t o ś ć i n d u k c y j n e g o 
u o g ó l n i e n i a ; z a d a n i e m formuł n i e jest tutaj o d ­
k r y c i e p r a w a , a l e s c h a r a k t e r y z o w a n i e p o s z c z e ­
g ó l n e g o w y p a d k u . M e t o d a ta z a w i e r a p e w n e 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o : użycie formuł ł a t w o d a j e złu­
d z e n i e p o w s z e c h n e j w a r t o ś c i , które j w rzeczy 
s a m e j n ie p o s i a d a j ą w y g ł a s z a n e t w i e r d z e n i a . 
T a k np . , T h i i n e n w y p r o w a d z a ze s w y c h r a c h u n ­
k ó w w n i o s e k , że z a w s z e m u s i is tnieć z o n a eks ten-
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s y w n e j kul tury zboża , w rzeczywistości zaś dzie je 
s ię to t y l k o , o i le p e w n e w i e l k o ś c i e k o n o m i c z n e 
p o z o s t a j ą w g r a n i c a c h cyfr zbliżonych d o p o ­
d a n y c h przez n i e g o . 

Formuły , z a w i e r a j ą c e p o s z c z e g ó l n e w i e l k o ś ­
c i , m o g ą j e d n a k d o s k o n a l e oświetlić p e w n e t w i e r ­
d z e n i e c h a r a k t e r u o g ó l n e g o , a to dzięki ł a t w o ś c i , 
z j a k ą c h a r a k t e r y z u j ą p o s z c z e g ó l n e w y p a d k i s k o m ­
p l i k o w a n y c h s tosunków i l o ś c i o w y c h ; s ą to j e d ­
n a k t y l k o przykłady, n i e zaś p r ó b y d o k ł a d n e g o 
u d o w o d n i e n i a . 

Przytoczyl iśmy powyższe u w a g i , b o niektó­
rzy k r y t y c y w y o b r a z i l i s o b i e , że e k o n o m j a m a t e ­
m a t y c z n a p o l e g a w ł a ś n i e n a tego r o d z a j u r a ­
c h u n k a c h . K r y t y k a jej b y ł a b y w t y c h w a r u n ­
k a c h d o s y ć ł a t w ą ! 

P a r ę prób w ł a ś c i w e g o z a s t o s o w a n i a m a t e ­
m a t y k i z n a j d u j e m y w d r u g i e j p r a c y T h u n e n a : 
Das natiirliche Lohn i1). P r z y t o c z y m y tutaj j e d n ą 
z n i c h : r o z u m o w a n i e , z a p o m o c ą k t ó r e g o autor 
o t rzymuje s w ą d o b r z e z n a n ą formułę „natura lne j 
p ł a c y " . 

A u t o r s t a r a s ię r o z w i ą z a ć n a s t ę p u j ą c e z a ­
g a d n i e n i e : znaleźć p r a w i d ł o , o k r e ś l a j ą c e w y s o ­
k o ś ć p ł a c y r o b o c z e j n iezależnie o d p o d a ż y i p o ­
p y t u p r a c y , t a k i c h j a k d z i a ł a j ą w z n a n y c h n a m 
w a r u n k a c h e k o n o m i c z n y c h . 

P r z y p u s z c z a o n w t y m c e l u , że g r u p a r o b o t n i ­
k ó w , n ie p o s i a d a j ą c y c h ż a d n e g o kapi ta łu , z a k l a -

(') Pierwsze wydanie niemieckie wyszło w roku 1850 
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d a g o s p o d a r s t w o r o l n e w k r a j u jeszcze d z i e w i ­
c z y m , obf i tu jącym w e w s z y s t k i e p o t r z e b n e b o ­
g a c t w a n a t u r a l n e . C z ę ś ć t y c h r o b o t n i k ó w z a j ­
muje s ię w z n i e s i e n i e m z a b u d o w a ń , w y t w o r z e n i e m 
narzędzi i t. d . , p o d c z a s g d y reszta p r a c u j e n a d 
z d o b y c i e m p o t r z e b n e g o d l a w s z y s t k i c h p o ż y w i e ­
n i a . Z a z n a c z m y z a r a z , że p o d o b n e p r z y p u s z c z e ­
nie m o g ł o b y się s p r a w d z i ć j e d y n i e w w y j ą t k o w o 
b o g a t y m k r a j u : w i n n y c h w a r u n k a c h , p r a c a cz ło ­
w i e k a bez p o m o c y żadnego kapitału w y s t a r c z y ł a b y 
m u z a l e d w i e d l a z d o b y c i a w ł a s n e g o p o ż y w i e n i a . 
A u t o r n ie z w r a c a n a to u w a g i ; p r z e c i w n i e , p r z y ­
p u s z c z a , że r o b o t n i c y , o których m o w a , m o g ą , 
w p e w n y c h g r a n i c a c h p r z y n a j m n i e j , okreś l i ć j a k ą 
m a b y ć p r o d u k c y j n o ś ć i c h p r a c y . 

T h i i n e n o z n a c z a przez (a -f- y) p r o d u k t r o k u 
r o b o c z e g o k a ż d e g o r o b o t n i k a s p r o w a d z o n y i d e ­
a l n i e d o j a k i e g o ś j e d n e g o p r z e d m i o t u ; w tern 
wyrażeniu a o z n a c z a sumę n i e z b ę d n e g o poży­
w i e n i a , y zaś n a d w y ż k ę , które j w y s o k o ś ć o k r e ś ­
l i m y późnie j ; n a d w y ż k a ta służy w ł a ś n i e d l a utrzy­
m a n i a robotn ików w y t w a r z a j ą c y c h narzędzia , b u ­
d o w l e , i t. d . , j e d n y m s ł o w e m k a p i t a ł s p o ł e c z n o ś ­
c i . Przypuśćmy, że w y p r o d u k o w a n i e tego ostat­
n i e g o w y m a g a nq Jat p r a c y (autor u w a ż a i m p l i ­
cite i lość p o t r z e b n e g o kapi ta łu j a k o c o ś o k r e ś l o ­
n e g o z góry ; w rzeczywistości zależy o n a o d 
czynników e k o n o m i c z n y c h ; w przeds ięb iors twie 
o p a r t y m n a n a j m i e p r a c y , j a k i e m m a zos tać 
o m a w i a n e g o s p o d a r s t w o , zależy między i n n e m i 
o d w y s o k o ś c i p ł a c y r o b o c z e j ; z a c h o d z ą tu sto­
s u n k i w z a j e m n e j za leżnośc i , n i e wzięte p o d u w a -
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g ę przez T h u n e n a . P o r ó w n . niżej , r o z d . V . , 4). 
P o skończeniu tej p r o d u k c j i za łożyc ie le g o s p o ­
d a r k i z o s t a j ą w częśc i k a p i t a l i s t a m i i m o g ą d o ­
b r a ć d o p o m o c y n a j e m n y c h robotn ików; m u s z ą 
o n i d a ć i m p ł a c ę w w y s o k o ś c i (a-\-y), r ó w n ą 
p r o d u k t o w i s w o b o d n e g o r o b o t n i k a , p r a c u j ą c e g o 
bez p o m o c y kapi ta łu . T o z r ó w n a n i e p ł a c y z w y ­
t w ó r c z o ś c i ą s w o b o d n e g o r o b o t n i k a jest z a s a d n i ­
c z y m p u n k t e m w r o z u m o w a n i u T h u n e n a ; n i e m a 
o n o j e d n a k dosta teczne j p o d s t a w y ; d l a c z e g o 
naprzykład , s k o r o p o m i j a m y zupełnie w p ł y w p o ­
daży i p o p y t u , p ł a c a n ie m i a ł a b y b y ć wyższą 
o d tej sumy? 

O z n a c z m y przez n — i lość n a j e m n y c h r o b o t ­
n ików, przez p — r o c z n ą w y t w ó r c z o ś ć k a ż d e g o 
z n i c h , (przy p o m o c y i s t n i e j ą c e g o już kapi ta łu) . 
C z y s t y d o c h ó d , p o z o s t a j ą c y w ł a ś c i c i e l o m p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a jest w i ę c : 

np — n ( a - p y ) . 

P r z y p u ś ć m y że p r a c e i n s t a l a c y j n e t r w a ł y je­
d e n r o k . P o n i e w a ż k a p i t a ł przeds ięb iors twa p r z e d ­
s t a w i a nq la t p r a c y , ł a t w y r a c h u n e k d a n a m 

ilość założyciel i , — — • nq (x). 
y 

C z ę ś ć renty p r z y p a d a j ą c a n a k a ż d e g o z w ł a ś ­
c i c i e l i p r zed s ięb iors twa jest: 

(:) G d y b y prace instalacyjne t r w a ł y h lat, otrzymali-
U + o , y -\- a n<7. , 

b y ś m y ^ • nq — - • podstawienie q zamiast q 

nie zmieniłoby ostatecznych formuł, g d y ż czynnik ten, jak 
zobaczymy, eliminuje się zupełnie. 
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q (a + y) 

T h i i n e n p r z y p u s z c z a , że życzenia w s z y s t k i c h 
b ę d ą s p e ł n i o n e , k i e d y ta s u m a będzie możliwie 
n a j w i ę k s z ą ; sądzi n a w e t , że stosuje s ię to r ó w ­
nież d o r o b o t n i k ó w n a j e m n y c h , (którzy m o g ą k a ­
p i t a l i z o w a ć n a d w y ż k ę s w e j p ł a c y n a d p o t r z e b a ­
m i , to jest y). N i e m a p o t r z e b y n a s t a w a ć n a n i e ­
p r a w i d ł o w o ś ć tego p r z y p u s z c z e n i a ; jest o n o jas­
k r a w y m przykładem j a k d a l e c e autor o d b i e d z 
mus ia ł o d w a r u n k ó w r z e c z y w i s t y c h . 

T h i i n e n o k r e ś l a n a s t ę p n i e y przez w a r u n e k 
że w y r a ż e n i e (1) m u s i zos tać m a x i m u m . 

P r z y r ó w n u j ą c d o 0 j e g o p o c h o d n ą w sto­
s u n k u d o y o t r z y m a m y : 

(p — a — 2y).q.(a-\-y) — qy (p — o — y) _ Q 

q" a + y ) 2 

pqa — a'q — 2aya — 2gy 2 + pqy — aqy — qyp 
+ aqy + qy'~ = O 

y- -|- 2ay -f- O1 — pa = O 

y = — a±Vpa 

P o n i e w a ż p i e r w i a s t e k u j e m n y nie m i a ł b y 
sensu m o ż e m y n a p i s a ć : 

(2) y~ra = V pa 

„ P ł a c ę tę, k tóra n ie jest w y n i k i e m s t o s u n k u 
między p o d a ż ą i p o p y t e m i n ie jest w y m u s z o n ą 
n a nędzy robotn ików, a s w o b o d n i e przez n i c h 
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s a m y c h u s t a l o n ą , j a k o n a j b a r d z i e j d l a n i c h k o ­
rzys tna , n a z y w a m p ł a c ą n a t u r a l n ą " 0). A n a l i ­
z a powyższa w y k a z a ł a , j a k w i e l u przypuszczeń 
u p r a s z c z a j ą c y c h , n i e t y l k o h y p o t e t y c z n y c h , a l e 
w p r o s t s p r z e c z n y c h z tern c o w i e m y o przecięt -
n e m p o s t ę p o w a n i u l u d z k i e m , p o t r z e b o w a ł T h i i n e n , 
a b y o t rzymać tę formułę , k tóra n a w e t w myśli 
a u t o r a m i a ł a t y l k o czysto i d e a l n e z n a c z e n i e . Je­
żeli zważymy teraz, że T h u n e n był s t a n o w c z o 
n a j z d o l n i e j s z y m i n a j g ł ę b s z y m z p r z e d s t a w i c i e l i 
starej szkoły m a t e m a t y c z n o - e k o n o m i c z n e j , p r z e ­
k o n a m y s ię raz jeszcze i t y m r a z e m a posteriori, 
że m e t o d a , k tórą p o s ł u g i w a l i s ię c i p i s a r z e , n ie 
m i a ł a rzeczywiśc ie żadnych w i d o k ó w p o w o d z e ­
n i a . N i e c h ę ć większośc i e k o n o m i s t ó w d o tego 
r o d z a j u b a d a ń r o b i s ię n a m teraz zupełnie z r o ­
zumia łą ; ż a ł o w a ć t y l k o należy , że rozc iągnę l i j ą 
również n a p r ó b y z a s t o s o w a n i a m a t e m a t y k i , w y ­
c h o d z ą c e z zupełnie i n n y c h za łożeń. 

(') Salaire Naturel, str. 181. 
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